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W iadom ości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z VV a r  s z a  w y ,  dnia 1S. Lipca.
Dalszy ciąg p o s ta n o w ien ia  o pensyaeh  e m e­

ry ta ln y c h :  21) P ozos ta łym  trojgu dziec iom  po 
A n ice tym  (Jzak i,  B u d o w n ic z y m  K om m issy i  
R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o ­
w n y c h ,  P ro c ie ,  J ó z e fo w i  i J a n o w i ,  p rzez  
w z g lą d  na 23letnią s luzbę icli o jca ,  zł, 1500, 
z k tó ry c h  zł. 1077 z fu n d u sz ó w  S to w a r z y s z e ­
n i a ,  a zł. 423 w  d ro d z e  łask i ,  z fu n d u sz ó w  
sk a rb o w y c h .  22) Jó z e f o w i  B u d z e w ic z o w i ,  
d r ó ż n ik o w i ,  za 201etriią służbę w o js k o w ą  i 
c y w i ln ą ,  zł. 21 5 ,  z k tó ry ch  zł. 161 z f u n d u ­
s z ó w  S to w a rz y sz e n ia ,  a zł. 54 w  d ro d ze  łaski 
z f u n d u s z ó w  sk a rb o w y c h .  23)  J a n o w i  N ie m ­
c z y k o w i ,  za 171etnią s łużbę w o js k o w ą  i c y ­
w i l n ą ,  w  ciągu k tó re j  z d ro w ie  u trac i ł ,  zł. 107 
gr. 15, z f u n d u s z ó w  S to w arzy sz en ia .  24) P a ­
ni F elicyanie  z M iłaszew sk ich  W e ig e r t ,  w d o -  
■wie po  J e rz y m  W e i g e r t ,  N a d rac h m is t rz u  p rzy  
R z ą d z ie  G u b e rn ia ln y m  Kaliskim, p rz e z  w z g lą d  
n a l 5 l e t n i ą  s łużbę jej m ę ż a ,  zł. 1800, z k tó ry ch  
zł. 720 ,  z f u n d u s z ó w  S to w a rz y sz e n ia ,  a zł. 
1080 W  d ro d z e  łask i ,  z f u n d u s z ó w  s k a rb o ­
w y c h .  25) Pani Ju l ian ie  z B a to rsk ich  S ta ­
rzy ń sk ie j ,  w d o w i e  P °  łg p a c y m  S ta rzyńsk im , 
B u rm is t rz u  miasta  Biłgoraja, p rz e z  w z g lą d  na

27letnią s łużbę jej m ę ża  zł. 300 , z k tó ry c h  zł. 
490, z funduszów ' S to w a rz y sz e n ia ,  zł. 102 z 
f u n d u s z ó w  m ie jsk ich ,  a zł. 8 z f u n d u s z ó w  
sk a rb o w y c h .  26) P a n u  N e re u s z o w i  K o c h a ­
n o w ic z o w i ,!  b y łe m u  B u r m is t r z o w i  miasta K a ­
m ie ń c z y k a ,  za 281etriią s łużbę zł. 845 , z k tó ­
ry c h  zł. 595 , z f u n d u s z ó w  S to w a rz y sz e n ia ,  a  
zl. 250 w  d ro d z e  łaski,  z fu n d u sz ó w  miejskich. 
27) P a n u  A n to n ie m u  N o w ic k ie m u ,  R a d zc y  
S tanu  N a d z w y c z a in e m u  K o m m is sa rz o w i  Im u  
D y re k cy i  G enera lne j  P o c z t ,  za p rze sz ło  331e- 
tn ią  s łu ż b ę ,  zł. 7200, z k tó ry c h  zł. 4680, z  
fu n d u sz ó w  S to w a rz y s z e n ia ,  a zł. 2520 w  d r o ­
dze łaski,  z fu n d u sz ó w  sk a rb o w y c h .  28) P a ­
nu  J a n o w i  M ilkie w i e ż o w i ,  R a d z c y  S ta n u ;  b. 
N a c z e ln ik o w i  G łó w n e g o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  
N a d w o r n e g o ,  za 23Ietnią s łużbę w o j s k o w ą  i 
c y w i ln ą ,  zł. 3600 z k tó ry ch  zł. 900 ,  z fu n d u ­
s z ó w  S to w a rz y sz e n ia ,  a zł. 2700 z f u n d u s z ó w  
sk a rb o w y c h .  29) P a n u  A u g u s to w i  Pelletie, 
B u d o w n ic z e m u  O b w o d u  O stro łęc k ie g o ,  za  
26le łn ią s łużbę  w o js k o w ą  i c y w i ln ą ,  zł. 1650, 
z k tó ry ch  zł. 1235 z  f u n d u s z ó w  S to w a r z y s z e ­
n ia ,  a zł 415 ,  z fu n d u s z ó w  sk a rb o w y c h .  30) 
M iko ła jow i D o m o g a le ,  p o l ic y an to w i p rzy  U -  
rzędzie  M u n ic y p a ln y m  miasta K ie lce ,  za 291e- 
tn ią  s łużbę w o j s k o w ą  i c ) w i l n ą  zł. 24 5 ,  z 
k tó ry ch  zł. 170 ,  z fu n d u s z ó w  S to w arzy sz en ia ,  
a  yy d ro d z e  łaski zł. 18 z  fu n d u s z ó w  m ie j-
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ekich i zł. 5 7 ,  z f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  31) 
Rozal i i  z O ł t a rz e w s k ic h  P a w ł o w s k i e j ,  w d o ­
w i e  po Ja n ie  P a w ł o w s k i m ,  b. pos łańcu  k o n ­
n y m  przy  K om m is sa rz u  O b w o d u  S t a n i s ł a w o ­
w s k i e g o ,  p rze z  w z g lą d  na 261etnią s łużbę  jej 
m ę ż a  w o j s k o w ą  i cy w i l n ą  zł. 165,  z k tó r yc h  
zł. 10,  z f u n d u s z ó w  S t o w a r z y s z e n i a ,  a zl. 56 
W  d r o d ze  łaski ,  z f u n d u s z ó w  s k a rb o w y c h .  
32)  P a n u  E d w a r d o w i  M ic h a ł o w s k i e m u ,  N a ­
cze l n ik ow i  Sekcyt  w  w y d z ia le  admini st racyi  
ogólnej  w  Kom mi ss y i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  za 27letnią s łuż­
b ę  zł. 4200.  zł. 3098,  z f u n d u s z ó w  S t o w a r z y ­
szen ia ,  a zł. 1102 w  d r od ze  łaski ,  z fundu-  
s i ó w  sk a rb o w y c h .  33)  Pa n u  P i o t r o w i  C i ­
c h o c k i e m u ,  N ą d r z e m ie ś l n ik o w i  d r o g o w e m u ,  
za  261etnią s łużbę w o j s k o w ą  i cyw i lną  zł. 675, 
z k t ó r y ch  z ł  298 ,  z f u n d u s z ó w  S t o w a r z y s z e ­
n i a ,  a zł. 277 w  d r o d z e  łaski ,  z f u n d u s z ó w  
s k a r b o w y c h .  34)  Rozal i i  z K o z ł o w s k i c h  P o ­
tockiej  , w d o w i e  po  Ł u k a sz u  P o to c k im ,  b y ­
ł y m  s łudze p r zy  kassie G ł ó w n e j  U rz ę d u  P o ­
c z t o w e g o  N a d w o r n e g o ,  p r ze z  w z g l ą d  na 24- 
l e tnią  s łużbę jej m ę ża ,  zl .  220 gr. 15-, z k t ó ­
r y c h  zł. 143 gr. z f u n d u s z ó w  S to w a r z y s z e n ia  
a  zł. 69 w  d r od ze  łaski z f u n d u s z ó w  s k a r b o ­
w y c h .  35)  Ma ry a nn ie  z G rab ien ieck ich  Mi- 
chońsk ie j ,  w d o w i e  po I g n a c y m  Michońskim,  
s t a r s zym  s t r ażn iku  wię z i en ia  Chęc ińsk iego ,  o- 
r a z  p ięc io rgu  jej d z i e c i o r u ,  prze z  w z g l ą d  na 
281etnią u h  mę ża  i ojca s łużbę w o j s k o w ą  i cy­
w i l n ą ,  zł. 390 ,  z k tó r ych  zł. 264,  z f u n d u s z ó w  
S to w a r z y s z e n ia  a zł. 126. w  d r od ze  łaski ,  z 
f u n d u s z ó w  s k a rb o w y c h ,  w  p o ło w ie  dla matki ,  
w  p o ło w ie  dla dzieci.  36)  P a n u  L u d w i k o w i  
K u r e l ł a ,  I n s p e k to r o w i  G e n e r a l n e m u  Dyrekcy i  
P o c z t ,  za 27 letnią s łużbę zł. 4800,  z k tó rych  
z ł o ty ch  3415 z f u n d u s z ó w  s t o w a rz y sz e n ia ,  a 
zł .  1385 ' v  d r o d z e  łaski z f u n d u s z ó w  ska rbo  
w y c h .  37)  S a m u e l o w i  W a r z y w i ń s k i e m u ,  p o ­
s łu g ac zo w i  p fz y  b ió rze  Kn mm is sa r za  O b w o ­
d u  Ł o m ż y ń s k i e g o ,  za 301etnią s łużbę zl. 160, 
z  f u n d u s z ó w  S towa rzy sz en ia ,  a z ł . 65 z f u n d u ­
s z ó w  s k a rb o w y c h .  38)  P a n u  Marc e l l em u S u ­
m i ń s k ie m u ,  Kancel i ście  b iu r a  Komrni ssa rza  
O b w o d u  L i p n o w s k i e g o , za 25letnią s łużbę zł, 
15 00 ,  z k tó r y c h  zł, 375,  z funduszów '  S t o w a ­
rzysz en i a ,  a zł. 135 w  d r o d z e  łaski ,  z f u n d u ­
s z ó w  s k a r b o w y c h .  39) Zofii z C h e l mi ck i ch  
K ra śn ic k ie j ,  w d o w i e  po  Ja n ie  Kraśnickim,  
f ro te rz e  z a m k u  w  W a r s z a w i e ,  o r az  t rojgu  jej 
d z i e c io m ,  p rze z  w z g l ą d  na 24letnią ich mę ża  
i  oj ca  s łużbę w oj sk ą  i c y w i l n ą ,  zł. 380 ,  gr.  24, 
z k t ó r y c h  zł. 26 gt\ 24,  z f u n d u s z ó w  S t o w a ­
rzyszen ia  a zł. 135 W d r o d z e  łaski ,  z f u n d u ­
s z ó w  s k a r b o w y c h ,  w  p o ł o w i e  dla ma tk i ,  w  
p o ł o w i e  dla dzieci.  40) Panu  J a n o w i  Bo r m a n ,  
S e k r e t a r z o w i  Dyrekcy i  Gen e ra ln e j  P o c z t ,  za

30letnią służbą, oprocz pensy!  *ł. ly g o ,  Wy .  
znaczo ne j  m u  P o s t an o w ie n ie m  z dnia 14. (2.)  
G ru d n i a  1832 r o k u ,  do da t ek  w  ilości zł. 3000, 
z k tó r ych  zł 274 z f u n d u s z ó w  S towar zys ze n ia ,  
a zł. 26 w  d r o dz e  łaski ,  z f u n d u s z ó w  s k a r b o ­
w y c h .  4 l )  F ra nc i sz ko w i  T y s z e w s k i e m u ,  d r ó ­
ż n i k o w i ,  za 29letnią s łużbę wjo j skową  i c y ­
w i l n ą ,  zł. 301,  z k t ó r y ch  zł  20 z f u n d u s z ó w  
S t o w a r z y s z e n ia ,  a zł. 99 w  d r o d ze  łaski z f u n ­
d u s z ó w  s k a rb o w y c h .  42) Pa nu  F r y d e r y k o w i  
R a m l o w s k i e m u ,  p o r u c z n i k o w i  ko rp usu  ln ż e -  
n i e r ó w  K o m m u n i ' ^ y i  L ą d o w y c h  i W o d n y c h ,  
za 221etnią s łuż bę ,  zł. 1085 z k tó rych  zł. 832 
z f u n d u s z ó w  S to w ar zy sz en ia ,  a zł. 253 w  d r o ­
dze  łaski z f u n d u s z ó w  s k a rb o w y c h .  43) K on-  
s tancyi  z Kamińsk ich  C h m ie l e w s k ie j ,  w d o w i e  
po  Razy l im C m i e l e w s k i m ,  b y ł y m  policyancie 
p rzy  U rz ęd z ie  Mun ic ypa ln ym miasta Błonia,  
p rze z  w z g lą d  na 25letnią jej męża  s łużbę w o j ­
s k o w ą  i c y w i l n ą , zł. 150,  z k tó rych  zł. 74 z 
f u n d u s z ó w  S t o w a r z y s z e n i a ,  a zl. 76 w/ d r odz e  
łaski z f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  44) J a n o w i  
S c h m i d t ,  po l i cy an t owi  w  mieście Alexar id ro -  
w i e ,  za 29letnią s łużbę w o j s k o w ą  i cyw i lną ,  
zł. 255,  z k t ó r ych  zł. 178 z f u n d u s z ó w  S t o w a ­
rzyszen ia ,  a w  d ro dze  łaski zł, 12 z f u n d u s z ó w  
miejskich i zl. 65 z f u n d u s z ó w  s k a rb ow yc h .  
45) Ma c ie jow i  K a l i n o w s k ie m u ,  d r óżn iko w i ,  
za 32letnią s łużbę w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  zł. 
40 8 ,  z k tó r ych  zł. 264 z f u n d u s z ó w  S t o w a ­
rzysz en i a ,  a zf. 144 w  d r od ze  łaski z f u n d u ­
s z ó w  s k a rb o w y c h .  46)  P a n u  K rz ys z t o f ow i  
W i l h e l m o w i  D u r r in g ,  B u d o w n i c z e m u  O b w o ­
du S ta n i s ł a w o w s k ie g o ,  za 31letnią s łużbę ,  zł. 
2 l0 0 ,  z ktory'ch zł. 1602 z f u n d u s z ó w  S t o w a ­
rzy szen ia ,  a zł. 698 w  d r od ze  łaski z f u n d u ­
s z ó w  s k a rb o w y c h .  47) P a n u  T a d e u s z o w i  Li • 
p ińsk iemu ,  K as sy e r ow i  p r zy  Kassie G łó w n e j  
E k o nom ic zne j  miasta W a r s z a w y ,  za. 29Ietnią 
s łuż bę ,  op ró cz  pensyi  zł. 3025,  w y z n a c z o n e j  
m u  P os ta no w ie n i e m  z dnia 21. Lu tego  (5. M a r ­
ca)  1838 ro k u ,  dodatek  w  ilości zł. 1175,  z k tó ­
r y c h  zł.  1013 z f u n d u s z ó w  S to w a r z y sz e n ia ,  a 
w  d r o d ze  łaski zł. 108 z f u n d u s z ó w  mie jskich 
i zł. 54 z f u n d u s z ó w  s k a rb o w y ch .  48)  Panu 
F ra n c i s z k o w i  K u h n e l ,  I n s p e k to r o w i  G e n e r a l ­
n e m u  Po cz t ,  za 27letnią s łu żb ę ,  4800,  z k tó ­
rych  zł. 2540 z fund.  S t o w a r z . , a zł. 1260 w  
d r od ze  łaski z f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  49) 
M ik o ł a j o w i  T y m a s ,  d r ó ż n i k o w i ,  za 22letnią 
s łużbę w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  w  czasie i z p o ­
w o d u  której  uległ  ciężkiej i n ieuleczonój  c h o ­
r o b i e ,  zł. 215,  z k tó rych  zł. 163 z f u n d u s z ó w  
S to w a r z y sz e n ia ,  a zł. 53 w  d r od ze  łaski z f u n ­
d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  ( D .  c. n.)

I I  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 30. Lipca.

N o  y y in y  d w o r u ,  Z p o w o d u  zejścia Kró-



lowe j  Jraci Hanowersk ie j  N. C esarz J mć  ra­
czył rozkazać przywdziać  u d w o r u  żałobę na 
4 tygodnie ze zwykłemi  podziałami,  licząc od 
26. Czerwca .

Gazeta Rządow a W arsza wska  donosi z 
Kerczu 28. (16.) Maia. -Niedaw no ukończo ­
no  tu ,  w  liczbie innych g m a c h ó w ,  które term 
czasy przyozdobiły miasto nasze,  b u d o w ę  k o ­
ścioła Rzymsko-katolickiego,  (h o c ia z  gmina 
Kato l ików tutejszych jest mało liczna, do 
wzniesienia jednak now ej  świątyni  przyczynił  
się port  miej scowy.  T o  dało p o w ó d  Katoli­
kom naszego miasta do odprawienia ,  przed 
poświęceniem kościoła,  inszy S. w  kwaranta-  
nie. Miejsce obrane  na nabożeńs two,  d o d a ­
w a ł o  szczególnć) uroczystości temu o b r z ę d o ­
w i .  Jakież to uczucia wzrusza ły  żeglarzy, 
przybyłych z daleka, gdy ich słuch i oczy n a ­
gle uderzyły święte pienia i obrzędy ich oj­
czystego siedliska! Na nadbrzeżu kwarantano-  
w e m  wystawiony  był  o ł tarz ,  nad którym 
wzn os i ł  się uba rw iony  różnemi banderami  
baldachin,  wspar ty  na czterych kolumnach,  
również  ozdobionych banderami ,  których łą ­
czność zdawała  się wskazywać  symbol  reli­
gijny zbliżenia narodów' ,  handlem zjednoczo-
riycti. __ W id o k  portu zapełnionego statkami
i samo miejsce kwarantany ,  położone niejako 
na rozgraniczu Luropy  i Azyi,  pomiędzy m o ­
rze m  (Jzarnem a Azow'skiem, miejsce,  nieda­
w n o  jeszcze okryte rozwalinami  kilku chat, 
które zastąpione teraz zostały długim szere­
giem k w arant ano w ych za b u d o w a ń ,  o ż y w i o ­
nych czynnością ha n d lo w ą ,  wszystko to przy­
dawało  obrazowi  jakieś szczególne ożywienie.  
Na  obszernym placu, przed nadbrzeżem,  stali 
kilku rzędami szyprowie,  ze s ta tków przybyli;  
Maj tkowie  zaś pozostali na łodziach,  uszyko­
w a n y c h  w z d łu ż  całego nadbrzeża.  Uczucie,  
jakie przenikało wszystkich obecnych,  bez 
względu  różnicy w y zn ań ,  było tak p o w s z e c h ­
ne ,  tak roztkl iwiające,  że największa cisza pa­
nowała  W ciągu całej mszy i każdy w yraz  m o ­
dli twy był słyszanym. W  czasie Podniesie­
n ia,  zamiast d z w o n ó w ,  ozwały  się wyst rzały 
z dział na stu statkach w  porcie stojących. N a b o ­
żeńs two to, na o tw ar t em  powie t rzu,  było istot­
nie wspaniałe.  — P o  skończeniu mszy ś w . ,  
naczelnik miasta Kerczu dziękował  szyprom, 
W imieniu całego zgromadzenia Katolickiego, 
2 a ich składki na b u d o w ę  kościoła,  o ś w ia d ­
czywszy przy te m,  w  pe łnych uczucia w y r a ­
zach,  że pamięć o nich nazawsze  miasto to 
zachowa-« _

F r a n c y  a .
z P a r y ż a ,  dnia 14. Lipca.

T e m p s  donosi ,  że dzień jutrzejszy na pod­
pisanie protokółu  konferencyi  londyńskiej  ze

strony Franc j i  przeznaczono i zwraca r ó w n o ­
cześnie uwagę ,  że Francya wła śn i e  tegoż sa­
mego dnia w  zgodę z mocars twami  europej- 
skienii zn o w u  wstępuje ,  w  k tórym roku  ze­
szłego z niej wystąpiła.

Czytamy w  M e s s a g e r :  „P o d łu g  depeszy 
dzisiaj (d. 13.) z Tuluzy  tu r .adeszłej,  w czor a j  
w  mieście ow ern  powtórn ie  zakłócono spo- 
kojność. Bunt  przez tajne t o w a rz y s tw a  przy­
goto wany wy buchnął  o 4tej z południa :  P o ­
wstańcy  uderzywszy na posterunek pod pre-  
lekturą zostali odparci.  W ł a d z e  cywi lne i 
w o js k o w e  czuwają z bezprzestanną  gor l iwo­
ścią nad ut rzymaniem spokojności publicznej."
— M o n i t c u r p a r i s i e n  donos i , że tę n o w ą  
e m e u  t e  na mie|scu i sprężysto przyt łumiono.
— Dnia 9. Prefekt  w  Tuluz ie  da to wa ną  z dnia 
tego depeszę telegraficzną ogłosić kaza ł , w  k tó­
rej Minister s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  wszystkie 
przez P r e f e k t a  przedsiębrane środki pochwala .  
Zresztą zastanawia to w  powszechnośc i ,  że 
nie ogłoszono samej depeszy tejegraficznćj, 
która o wypadkach  dnia wczorajszego z  T u ­
luzy rządu doszła. Dzisiaj rano rozeszła się 
tu pogłoska,  że d. 12. podczas zaburzeń wie le  
osób życie utraciło i że wichrzyciele w s pó ln i ­
k ó w  swoich ,  d. 7.,  8. i 9. uwięz ionych ,  o s w o ­
bodzili.

Nie ulega wcałe  wą tp l iwośc i ,  że zaburze­
nia w  Tuluzie wielce wp ły wa ją  na przeds ię­
brane przez w ładze  tutejsze od dni kilku ś rod­
ki ostrości. Całą gw ardyę  municypalną kon- 
sygnowano.  Wyd an o także obos trzone  r o z ­
kazy do sztabu g łównego,  z a p e w n e  ponieważ  
dzisiaj dzień doroczny zdobycia Bastylii. W i a ­
domo oraz,  że dzisiaj na pamiątkę rewolucyi  
z r. 1789. wiele uczt  wyprawiają .

W  M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  wyczy tu-  
jemy:  „ Je s t  w  dość p e w n y  sposób m o w a  o 
amnestyi ,  p rzygotywanej  przez rząd hiszpań­
ski dla wszystkich ,  co idąc za chorągwią Don 
Carlosa do Fr a n c j i  się schronili a dotychczas 
do ojczyzny powracać  nie chcą. Po s ta now ie ­
nie to ,  wpłyWern  gabinetu francuzkiego po­
pierane,  kategorye w oj sk o w y c h  i cywi lnych 
w  odpowiednie j randze aż do pułkownika  obej­
m o w a ć  ma,"

Podług t ć j ż e  g a z e t y  mieszkańcy nadgra­
niczni hiszpańscy nowego zgwałcenia ziemi 
francuzkiej się dopuścili. T ł u m  ludności z  do­
liny Salazan i kilku w  strzelby uzbrojonych 
karab in ie rów d. 1. Lipca napadłszy na swoich  
sąsiadów francuzkich żądali od nich 100 fr.  
jako należytośći za pastwisko;  na co gdy p a ­
sterze i rancuzcy przystać nic chcieli ,  zabrali 
im przeszło 20 sztuk bydła.

Dziennik l e  Si  e c i e  przyjął  charakter  mini-  
steryalny.
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G i e ł d a  d. 14.  L i p c a .  Doniesienia 2  T u ­
luzy sp o w o d o w a ły  dzisiaj w  giełdzie ob a w ę  
i stan renty znacznie się zniżył.

Os ławiona  Pani G o r d o n ,  o ciągłych stosun­
kach którćj  z Xięciem L udw ik iem  Napoleo­
n em  dawniej  doniesiono,  wyjecha ła  z Paryża 
n a  czas dłuższy,  udając się — w e d łu g  pogło­
ski — do Rossyi;  przynajmniej  wzię ła  pasz­
po r t  na Prełekturze policyi do Rossyi ,  chociaż 
Pose ł  cesarski go w i z o w a ć  nie chciał i jej s u ­
r o w o  zalecił,  żeby się nie odważyła  jecłiać do 
Petersburga.  Dorozumiewają  się t u , że intry- 
gantka ta liczy na wsparcie Xięcia Leuchtenberg-  
skiego i Xiężny Maty ldy,  obecnie Hrabiny De- 
midof ;  Napoleoniści ,  zdaniem jej,  L ud w ik a  
Napoleona  nie opuszczą!!  Udała się podobno 
przez  Niemcy. Zresztą zostawiła ogromne 
długi i mieszkanie jej zalega już m n ó s t w o  re- 
k ląmantów.

Z d n i a  15 .  L i p c a .
Rząd  ogłasza następującą depeszę telegra­

ficzną :
Z L o n d y n u ,  dn. 13. Lipca. Sprawujący  

interessa francuzkie do Ministra s pr aw  zagra­
nicznych.  P r o t o k ó ł  o s t a t e c z n y  i k o n ­
w e n t y  a o c i e ś n i n a c h  d z i ś  r a n o  p o d ­
p i s a n e .

O  na jnowszych  wypadkach  w  Tuluzie za­
w ie ra  M e s s a g e r  co następuje:  » W y b u c ł d e  
w  mieście Tuluzie rozruchy ,  zdawały  się dn. 
9. i 10. być przy tłumionemi .  Dzień U . ,  nie­
dziela,  przeminą ł spokojnie. Prefekt ,  (Gene­
ralny Pro kura tor ,  Generał  Porucznik,  Kom-  
m endant  dywizyi ,  i dow odzący  w  depar ta­
mencie  Generał  z rostropną stałością p o w in ­
ności  swoich  dopełnili. Nie można się także 
dosyć nachwalić brania się i sprężystości w o j ­
ska. Dnia 12. wieczorem o godzinie 4., nagle 
groźne  w y b u c h ło  powstan ie;  liczne t łumy 
przebiegały ulice, zakładano barykady.  W  po­
śród tego zaburzenia udała się prowizory jna  
rada municypalna , w  tow arzys tw ie  Of icerów 
gwardyi  na ro d o w e j ,  do Prefekta i domagała 
się zwołania gwardyi  narodowej.  Prefekt 
poczytał  przychylenie się do takowego żądania 
za sw d j  obowiązek.  Rozproszono zebrane 
t łumy. Lecz zrana d. 13. objawiły' się n o w e  
znaki nieładu. Wichrzyc iele  spokojności zbu 
rzyli n aw e t  mechanizm kilku stanowisk tele­
grafu. W t e d y  pos tanowił  Prefekt miasto o pu ­
ścić i o godz. 2. oddał  zarząd jednemu Radzcy 
prefekturalnemu.  Nadeszłe tego poranka (14.) 
depesze,  z dnia wczora jszego,  o godzinie 4^. 
w ie czo re m ,  donoszą,  iż zaburzenia na wszys t­
kich punktach ustały, — Pan  Mahul popełnił,  
oddalając się, bardzo wielki bł ądj  zapomniał  
o n ,  iż pierwszą powinnośc ią ,  zaufanie k ró ­
lewskie posiadającego urzędnika,  jest ,  pozo­

stać stale na sw e m  stanowisku,  dla bronienia 
p r a w  i utrzymania powagi rządu. VVvdany 
tego rana rozka.z królewski ,  z aw yrok ow a ł  
jego odwołanie.  Rząd chwyci ł  się ś rodków,  
do przywrócenia  panowania  p r a w  w  Tuluzie! 
Nie prze rw ane  w yk o n y w a n ie  p r a w  jest p ie rw ­
szym interessem społeczeństwa.  J es t  ono tak­
że pie rwszą powinnością rządu ,  a ten jej do­
pełnić potrafi. — Rozkaz kró lewski ,  wzglę-  
dem odwołania  Pana  Mahula,  da towany jest 
z pałacu Neuil ly z d. 14, i dzis w  "Monitorze" 
umieszczony.«

J o u r n a l  d e  T o u l o u s e  i . E m a n c i p a ­
t i o n  d e  l o u l o u s e  zawierają wiadomośc i  
o sposobie myślenia 1 wypadkach  w  tern mie­
ście aż do d. 11. b. m . , dnia przed w yb u c h e m  
powstania.  Aż do d, U.  wieczorem wszystko 
było dosyć spokojne,  choć się o niedzielę o- 
bawiano.  Panoyyało jednak głuche  w z b u r z e ­
nie, objawiające się przez pojedyncze svmpto-  
mata.  Pikietę k o n n ą , towarzyszącą  Kommen-  
dantowi  placu, np. kamieniami powi tano • gdy 
się żołnierze na ulicy pokazali,  w y g w iz d a n o  
ich 1 wyszydzono.  Redaktor  ostatniego dzien­
nika musiał się bronić  przed natarczywością 
kilku Of icerów,  którzy mu kijami odgrażali 
jeżeli się raz jeszcze odważy  objawiać zdanie 
swoje  o żołnierzach. Dnia 11. o godzinie 1. 
chciał sztab g ł ów ny  odwiedz ić  no we go  P r e ­
fekta; gromady ludu pos tępowały za nim 
z krzykiem i gwizdaniem.  Władza  mieiska 
sądziła,  że zwołan ie  g w a r d i i  narodowej  
w ś ró d  obecnych okoliczności,  jest najstóso- 
wmejszym  środkiem do zapobieżenia rozle­
w o w i  k rw i ,  i uczyniła w  tej mierze wniosek 
do Prefekta,  ale ten go nie przyjął.

Rada minister) alna odbywała  wczoraj  przez 
cały wieczór  posiedzenie i dziś zrana zn o w u  
1\ 1 ól,Rad/.ie tej w  t uiłleryach przewodniczy'!.  
Nie wiadomo jeszcze,  jakie środki dla Tuluzy 
uchwa lono ,  ale zdaje się, iż kilka pu ł ków 
ot rzymało .rozkaz udania się do tego miasta.

W  J o u r n a l  ' du H a v r e  czy tamy: . WOkręt 
• Havre et-  Guadeioupe« ukończył podróż z 
Haw army  do Havru w  najkrótszym jak tylko 
być może czasie, Dostatec/.nemi mu było 21 
dni do odbycia 14C0.mil, zatem drogi o jednę 
trzecią część dłuższej i . .nierównie trudniejszej 
od podroży do N ow eg o -Y o rk u .  O kr ę t  ten, 
wiozący 0-5 podróżnych i 10 mi l ionów cyga- 
r ó w ,  całą sw ą  podróż taru i na p o w r ó t ,  li. 
cząc w  to d w uk ro t ne  ładowanie t o w a r ó w  
w  ciągu 78 dni odbył,

P r e s s e  poczytuje obranie Arguellesa opie­
kun em  Kró low ej  za osobistą k l ę s k ę  dla Espar-  
tery. ( P a t r z  poniżćj depeszę telegraficzną.) 
Wspomniany  dziennik widzi  w  nimwspółza-  
wodnika  Xięcia,  wystawionego naprzeciw
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n ie m u  p rze z  Korfezdvp, i to tćm n ie bez p ie ­
cznie  j łzego ,  gdy  t e nże  zasadę r e w o lu c y jn ą ,  
k tó re j  ó w  w ł a d z ę  s w ą  z a w d z ię c z a ,  w  daleko  
w y z s z y m  posiada s topniu .

U d z i e lo na  w c z o r a j  w i e c z o r e m  p rze z  M e s *  
s a g e r a  depesza  telegraficzna o podpi san iu  
L on d y ń sk ie g o  osta t ecznego  p r o to k ó łu ,  p r z y ­
j emne  tu  z rob i ł a  w rażen ie .  Depesza  ta w  
k rótk ich  b a r d z o  w p r a w d z i e  u łożona  jest w y ­
r a z a c h ,  ale w y ra ź n i e  p o w i a d a ,  iż tu m o w a  o 
d w ó c h  ak tach : to jest o os t a t e czn ym pro tokó le  
k on fe r enc y i ,  p rze z  co ta r o z w i ą z a n ą  została,  
i o n o w ć j  k o n w e n c y i ,  dotyczące j  się zamk nię ­
cia D a r d a n e l ó w .  P ie r w s z y  podp isany  jest 
p r ze z  cz te ry ,  a d ruga  p rze z  pięć m o c ar s t w .  
T y m  spo sob em  spełn iły  się życzenia p r a g n ą ­
c y c h ,  aby F r a n c y a  z n o w u  do wielkiej  r ady 
europejskie j  "wstąpiła,  gdyż to ich zd an ie m |est 
r ęko jmią p o t r z e b n ą  dla spokojności  i r o z w i ­
jania się internacionalr iych z w i ą z k ó w  m ię d zy  
w ie lk iem i  m o c a r s tw a m i .

K o n w e n c y a  o Dar dan e l ac h  składa się z ogó l ­
nego  w s t ę p u ,  w  k t ó r ym  m o c a r s t w a  w s p o m i ­
nają ,  jak się P o r t a  do n ich  u da ł a ,  dla o t r z y ­
mania od  nich  wsp ó lnć j  r ęko jmi  p r a w a  za m y ­
kania Dar dan e l ów '  i u t r zym ania  tym sp oso be m 
całości  p a ń s t w a  O t t o m a ń s k i e g o , i jak m o c a r ­
s t w a ,  dla dania d o w o d u  s w e j  be z in t e re so ­
w n o ś c i  i starania o po my ś l no ść  p a ń s tw a  tu ­
rec k iego ,  zo b o w ią z a ły  się mi ęd zy  s o b ą ,  sz a ­
n o w a ć  to zamknięc ie  D a r d a n e l ó w ,  p o c z e m  
w  t r zech lub cz te re ch  a r t yku ła ch  w y w ó d  tego 
zob ow ią za n i a  się nas tępuje.

U k ła d  ten n iczem się in ne m nie za jmuje i 
nie ob e j mu je  dla żadnego z pięciu m o c a r s t w  
zo b o w ią z a ń  do dania szczególnej  r ęko jmi  ca ­
łości  pa ń s tw a  tu reck iego ,  lub też do w m i e ­
szania się jakiegokolwiek .

P r z e z  układ  ten u w al n i a  się p a ń s t w o  tu r ec ­
kie od  o w e g o  szczególnego l e n n ic t w a ,  w ł o ż o ­
nego nań p rze z  t r ak tat  z Unk ia r -Ske less i .  
W s tę p u j e  ono  na p o w r ó t  pod  w sp ó l ną  opiekę 
w szy s t k ich  m o c a r s t w  europe j sk ich ,  k tórą na- 
w e t - t o  p a ń s t w o  uzna je ,  k t ó r em u w s p o m n i a n y  
s z cz eg ó ł ow y t r aktat  w y łą c z n i e  p r a w o  opieki  
p rz y z n a w a ł .

Po tym os iągn ię tym w y p a d k u  uzna ją  tu  usi­
ło w a n i a  g a b i n e t ó w ,  k t ó r e  się najwięce j  do 
tego p r z y ł o ż y ł y ; z w ie |kę g o to w o śc ią ,  i P o ­
sła pruskiego w  L o n d y n i e ,  P a n a  B u l ó w  a,  
szczególniej  między  tymi  wym ie n ia ją  męża mi ,  
k tó ry ch  szczere i p r a w e  us i ł owa n ia  naiwięce j  
się do skłonienia 1" raricyi do  p rzystąpienia  do 
tego ak tu ,  mi m o tylu nawi j a j ą cyc h  się p rze c i ­
w n o ś c i ,  przyłożyły-

W y b ó r  Pana Arguel lesa na  op iekuna  Kró- 
io w ć j  I zabei ł i  poczytu ją  tu  za t r yu m f  w p ł y w u  
angielskiego w H i s z p a n t i ,  p o d o b n ie  jak w s z e l ­

k i ,  dla pol i tyki  f rancuzkie j  n i e p rz y je m ny  w y ­
pade k  chę tnie zazdrośc i  i n ienawiśc i  Anglików* 
p r z y p i s y w a ć  lubią.  T a k  t edy  znikła wsze lka ,  
jak się zdaje ,  nadz ie ja ,  aby  K r ó l o w a  K ry s ty ­
na  mogła z n o w u  zająć w  Hiszpani i  miejsce,  
dozw al a j ąc e  jćj odegrać  rolę  poś redniczą  mię-  
dzy dynas tyą  o rleańską a pol i tycznemi  po t r ze ­
ba m i  Hiszpani i .

B z ąd  nas tępującą  ode bra ł  depeszę telegrafi­
czną z Hiszpani i :  „ M a d r y t ,  dn .  10.  L i p c a .  
P o d p r e f e k t  B a j o ń s k i  d o  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  I z b y  dzisiaj się 
zg ro m a dz i ł y ,  a by  pytanie do tyczące  opieki  
rozs t r zygnąć .  Z  po mi ęd zy  239 cz ło n kó w ,  
203 o ś w ia d c z y ło ,  źe opieka jest op różn iona .  
180 obra ło  nas tępnie  P an a  A r g u e  II e s ,  k t ó ­
rego  w i ę c  o p i e k u n e m  K r ó l o w e j  i Infan tk i  
ogłoszono.  31 g ł o s ó w  by ło  b ia łych a 28 g ło ­
s ó w  zaginęło.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. Lipca.

P rz y  w y b o r a c h  w  Dubl in ie  wielkie  były za­
burzenia.  Kilka osób ,  a między  tćmi  tćż za ­
cnego  a d w o k a t a ,  G o r m a n ,  ciężko ran iono .  
Ofice ra  będącego na p o ł o w i c z n y m  żołdzie w ę ­
glarze w  w ł a s n e m  jego łóżku zelżyli.  Ludz i  
s z a n o w n y c h  z d o m ó w  a n a w e t  i z łóżek ich 
w y c i ą g a n o ,  aby głosowal i .  Po wszy s t k ic h  
ul icach Dubl ina by ły  pop rzy b i j ane  p lakaty z o- 
g łoszen iem , źe n ie go d z i w a  fakeya O r a n ź y s t ó w  
p rze z  p r z e k u p s t w a  dzieła s w e g o  do ko n a ł a ,  źe 
to w sze la ko  jej na  do b r o  nie w y j d z i e !» S ta rać  
się t r zeb a  o t o ,  aby p r zez  pe tycyę  tyc h  w y -  
tępicieli religii katolickiej z p a r l ament u  w y p ę ­
dzono .  « — G o rs ze  jeszcze b e z p r a w i a  działy 
się w  H a m m o n d  March.

S to s o w n ie  do  w y k a z u  na  rozka z  Iz b y  N i i -  
szćj og łoszonego  s u m m y  p ieniężne na w s p a r ­
cie w y c h o d ź c ó w  polskich od r. 1834. do  1840. 
w y d a n e  w y n o s z ą  74,742 furit. szt.

W  W a te r fo rd / . i e  w  Irlar idyi  przebiega ła  
g r o m a d a  dzieci ulice miasta w ś r ó d  o k r z y k ó w  
. .Precz z T or ys am i !  W y s e  i C a r r o n  na zaw^  
sze!« G d y  p r zed  d o m  nieiakiego Pa n a  M o r ­
gana przyśl i ,  o t w o r z y ł  t enże d r z w i ,  strzel i ł  
po  t r z y k ro ć  z pis toleł a do g r om ad y  i rani ł  11 
dzieci ,  z k tó rych  j e dn o  już w  skutek ran  u- 
m a r ł o ,  a d w a  inne bliskie są śmierci .

Z d n i a 16.  L i p c a .
On eg da j ,  jak w i a d o m o ,  w y p a d e k  w y b o r ó w  

był  nas tępujący  : 259 l ibe ralnych i 345 konse r ­
w a t y s t ó w ,  w i ę c  86 g ł o s ó w  większośc i  dla 
tych  osta tnich.  O d t ą d  p rzys tąpi ło  jeszcze 
34 w y b o r ó w ,  z l iczby tej 20 w y p a d ł o  na  k o ­
r z y ś ć  Lib era ln y ch  a 14' na  k or zyś ć  K o n ­
s e r w a t y s t ó w ,  t a k ,  źe w ię k sz o ść  dla tych  
tylko o 6 g ł o s ó w  się zmnie j szy ła ,  chociaż 
Szkocya  i I r l a n d y a ,  gdzie t e  os ta tn ie  yvybory



1034

się o d b y w a ł y ,  u c h o d z ę ,  jak w i a d o m o ,  za 
g ł ó w n e  p o d p o r y  l iberal izmu.  W i ę k s z o ś ć  k o n­
s e r w a t y s t ó w  w y n o s i  w i ę c  obecnie  80 g ło só w ,  
a  tak w  ty m  n a w e t  p rzy p a d k u ,  gdyby  p o z o ­
stałe 21 w y b o r ó w  wszys tk ie  dla l ibe ral is tów 
po my ś l n i e  w y p a d ł y ,  w ię k s zo ść  k o n s e r w a t y ­
s t ó w  z a w s z e  leszcze w y n o s i ł a b y  51 g ło sów ,  
ale z a p e w n e  znamien i tszą będz ie ,  kiedy i w  
po zo s t a ł ych  jeszcze w y b o r a c h  k o n s e r w a t y ­
ści tu i ó w d z i e  n iemyln ie  z w y c i ę s t w o  odniosę .  
W  k aż dym  razie M m i s t e r y u m  P ee lo w s k ie  tę 
już  pos iada w ię k s zo ść ,  jaką t o r y s o w i e  do p o ­
legające) na czysto k o n s e r w a t y w n y c h  zasadach  
admin i s t r acy i  za dosta teczną  poczytują.

W i o c h y .
G az e ty  f r ąncuzk ie  do no sz ą  z A n k o n y  z dn.  

2.  L ipca :  „ Ś l e d z t w a  i p r ze ś l ad o w a n ia  po l i ty ­
cz ne  z n o w u  się w e  W ł o s z e c h  w s z c z ę ły ;  
w  R z y m ie  i po  legacyach w sz ę d z i e  t ropią  i 
a resztują sp i s kow yc h .  Podch leb ia ją  sobie n a ­
dziej ą ,  ze p rzybyc ie  Markiza Dalmacy i ,  k tó ry 

od lug  wieści  Pos łem w  Rzy mie  m i a n o w a n y  
yć  m a ,  ś l e d z t w o m  ty m  i b a d a n i om  przez to 

t a m ę  po ło ż y ,  iż za w ies zen ia  w szys tk ich  je­
szcze się toczących  p r o c e s s ó w  dostąpi .  — Xią-  
żę M o d e n y  i K ró l  P iemontski  zupe łnie  są 
w  r ę k u  J e z u i t ó w ,  k tó rzy  nimi  p o l u b o w n i e  
w ła d a ją .  W s z y s t k o  co się w  Modeneńskićrn 
i P ie m o n ts k ie m  dzieje ,  d o w o d z i  dążności  rzą-  
u u  w ró c e n i a  do c i em n ot y  w i e k ó w  ś re d n i c h ;  
p r z y w r ó c o n o  t a m  już im m uni te ty  d u c h o ­
w i e ń s t w a .

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 26. Maja.

W i a d o m o ,  źe p r zed  n ie jakim czasem półk 
k r a jo w e j  jazdy w  jednćj  po tyczce  w y s t a w i ł  
n a  ogień europe j sk ich  o f i c e ró w  i za karę r o z ­
w i ą z a n y  został .  O be c n ie  europe j scy of i ce ro ­
w i e  u t r z y m u ją ,  że n ie p o d o b ie ń s tw e m  jest u- 
czyn ić  k a w a l e r z y s t ó w  z W s c h o d n i o  indyjskich 
k r a j o w c ó w ,  b o  ci w  k a ż d e m  n ieb ez p ie cz eń ­
s t w i e  konia  do  ucieczki  uźy/ą.  W a l c z y ć  oni 
tylko w t e d y  m o g ą ,  gdy w ł a s n e g o  życia o r ę ­
że m  br on ić  muszą .  T e r n  daje się w y t ł o m a -  
czyć po t rze ba  znacznego s p r o w a d z e n i a  do In-  
dy i ,  angielskiej jazdy.

C h o l e r a  ciągle pus toszy  Ka lkutę  i jćj okolice,  
u m a r ł o  na nią 10 angielskich missyonarzy.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  d. 12. Lipca.  —  T ute j sz e  »Mi- 

l i t a i rwoch enb la t t "  obe jm uje  w  s w o i m  os ta tnim 
n u m e r z e  dzielne od parc ie  o bc y c h  p r z y w ł a ­
szczam O d k ą d  X ią i ę  Wel l ing ton  p r zed  kilku 
łaty yy  par l amenc ie  t w ie rd z i ł ,  że ka rn ość  armi i

prusk ie j  ani  szeląga n i e w a r t a ,  p o n i e w a ż  ż o ł ­
n ie rze  p ruscy  nie znają więc e j  b łog ich  s k u tk ó w  
b a t o g a  i p a ł e k ,  o f i ce row ie  armii  angielskiej  
poczytu ją  sobie za o b o w i ą z e k  w  n ieskończo­
ny ch  p ismach  s w o i c h  o w o jn ie  z r.  1815. u- 
dz i a ł ,  jaki P ru sa c y  w  niej mie l i ,  u szczuplać  
i wsze lką  s ł a w ę  sobie  j edynie  p r zyw łaszczać .  
P o d o b n i e  działają i Rossyan ie  w  s w o i c h  op i ­
sa ch  zd a r zeń  z lat 1S1Ó. i 1814. ,  m ia n o w ic i e  
w y c h w a l a n y  tyle p rze z  z i o m k ó w  s w o i c h  G e ­
n e r a ł  P oruczn ik  M i c h  a j ł  o w s k i  - D  a ni  1 e w -  
s k i  w  s w oj e j  his toryi  w o jen ne j .  J a k k o lw ie k  
s ł a w y ,  naby tej  p r zez  w o j s k o  pruskie  w  tych 
w i e k o p o m n y c h  la tach,  żadna  zazdrość  i n ie ­
chęć  p r zy ć m ić  nie  zd o ł a ,  d o b r z e  j e dnak ,  że 
dz ienn ik  w o j s k o w y  raz  n a p r z e c i w  du mi e  tćj 
w y s t ą p i ł .  -Czyż m o ż n a  w i e r z y ć ,  że w  osta­
t n im  U n i t e d  S e r v i c e  J o u r n a l  ser  jo t w i e r ­
d z ą ,  że w  b i t w ie  p o d  W a t e r l o o  Prusacy  ża­
dn eg o  nie mieli  udzia łu  i ani  j ednego  żołn ie ­
rza  t am nie s t r ac i l i !

D u c h  obecn ie  w  W r o c ł a w i u  panu  ący o b a ­
w ę  niejaką w z b u d z a .  R o z d w o j e n i e  mi ęd zy  
sz lachtą a mieszczanami  w z m a g a  się co d z ie n­
nie.

Pan  A n a t o l  D e m  i d  o w  z ma łżonką  s w o ­
ją,  (n iegdyś  Xiężniczką Maty ldą  de Mon t f o r t )  
p r z y b y ł  tu (do  Berl ina)  z P e t e r s b u r g a ,  udając 
się do Niem iec  p o łu d n io w y c h .  U d a ło  m u  się 
w  P e t e r s bur gu  n ie po ro z u m ie n ia ,  p r zez  z a ś lu ­
bienie  jego w e  W ł o s z e c h  s p r a w i o n e ,  za ła twić.

Z A k w i z g r a n u ,  dnia 8. Lipca.  — G az e t y  
głoszące  bliskie za ła tw ien ie  s p o r ó w  kościel­
ny ch ,  tutaj  żadnej  w i a r y  sobie  nie z jednały.  
M ę ż o w i e  d ob r ze  z tok iem s p r a w  ob ezn an i  
i w  ścisłych zos taj ący s tosunkach z Rz ym em ,  
t w i e r d z ą ,  w b r e w  o w y m  do n ie s i en iom,  że 
R z y m  w ai k ę  n i e r ó w n i e  w ięk sz ą  i rozciąglej-  
szą,  aniżeli  do tychczas  s ą d zo n o ,  z Niem ca mi  
rozpoczął .  S p r a w a  Arcyb i skupa  kolońskiego 
jest tylko ep i sodą ,  incydencyją w  tej wa lce,  
której  i po za ła tw ie n i u  tej s p r a w y ,  kurya  P a ­
pieska nie zaprzes tanie.  S ły ch a ć ,  że w  R z y ­
mie  ch w i l ę  ohecrią za tak s t a n o w c z ą , o r a z - p o ­
myślną poc zy tu ją ,  iż na w sz ys tk o  o d w a ż a ć  s ę 
g o t o w i ,  choćb y  całe N ie m c y  dla Papieża  mi a ły  
b yć  s t racone.

(Z  T yg .  Petersburg.)  —  O  W e r k a c h  i o 
g a l e r y i  o b r a z ó w  t a m ż e  b ę d ą c y c h .  —  
P o w r ó c i w s z y  z W o ł y n i a  w  u l u b i o n e  s t r ony  
W i l n a ,  n ie raz  m ia łe m  roskosz p r zy p om ni en ia  
tyle w a ż n y c h  pam ią t ek ,  tyle miej sc  p rzy je ­
m n y c h ,  tyle r o z w a ż e ń  c z u ł y c h  i r o z r z e w n i a ­
jących  .O k o l i c e  W i l n a ,  jako to :  Hrybi szek,  
P o p ł a w ,  M a rk u ć ,  Zakrę tu  i f. d. za ch w y c a j ą  
8yyoim w id o k ie m .  W  tych  my ś l ach  po grążo-
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n y  w s p o m n i a ł e m  o  W  erkach f ) , t e m  dr og i ćm  
rnieiscu gdzie tyle ś w ia t ł y c h  B i s k u p ó w  pa* 
s terską mia ło  s iedz ibę ,  gdzie łzy ubogie j  n i e ­
doli  nie  r az  osuszone  były.  Ra zu  j ednego  w  
mi łe j  letnićj  p o rze  w y b r a ł e m  sl? do W e r e k :  
r an ek  był  ś l i czny ,  p o w i e t r z e  spoko jne  i umys ł  
s w o b o d n y .  P og rą żo ny  w  przeszłości  czasu,  
zbl i ży łem się do  T r y n o p o l a ,  gdzie niegdyś 
b y ł o ,  jak podan ia  n iosą ,  miejsce,  za c z a s ó w  
po ga ń s k i ch ,  p r ze zna cz one  dla W  estalek.  U d  
t ego  p r zy je m n eg o  us t ron ia ,  co r az  bardz i  j 
W e r k i  świe tn ie j szemi  dla m n ie  się p o k a z y w a ­
ły. R z u c i w s z y  okiem na p r a w ą  s t ro nę  po nad  
W i l i j ą ,  p od  g ó r am i ,  w i d a ć  roskoszne  zarosłe,  
zieleniejące wiej skie  ogrody .  Same  te miejsca 
b y ły by  już ł a d n y m  pejzażem.  Zb l i ż yw szy  się, 
w i d z i e ć  mo żn a  na  p r a w o  d r ogę  n o w ą ,  u r z ą ­
d zo n ą  z W i l n a  p rze z  Antoko l  do  VVere k ,  na 
r z e c e  Wj li i  po r zą d n y  p r z e w ó z  i d r ogę  w y ­
rżn ię tą  międ zy  d w i e m a  s t a rożytnemi  w i e r z b a ­
m i ,  k tóra dalej  ro sko szn ym  t r a w n i k i e m  do 
pałacu przeciąga się. P o d s t ąp i w s zy  pod  V\ e r ­
k i ,  z w r a c a  się do  aus teryi ,  gdzie goście,  c h c ą ­
cy się na poko jach pałaću p o k az ać ,  z py łu  się 
o t r ząsają ,  ja u d a ł e m  się na  l e w o  g ó r ą ,  gdzie 
w  lasku w y c i ę tą  d r ogą  roskoszną  w s t ę p o w a ­
ł e m  na t en O l i m p  W e r k o w s k i ,  na  tę cz a ru ją ­
cą górę.  W  po dr óży  usiadłem na ł a w e c z c e  
po d  ro z ł oż y s t y m  w  cieniu k r z a k i e m ; tu  r z u ­
c i w s z y  o k ie m ,  z K a r a m z i n e m  zaczą łem op ie ­
w a ć  spoko jne  w s i  ci enie ,  gęste krzaczki ,  w o ­
n ie jące r ó w n i n y  i z ł o lemi  kłosami  po k r y te  
pola.  O p i e w a ł e m  ciebie spokojna  r zeczk o  
i w a s , co do  niej b ieżyc ie ,  s z u m n e  ruczaje .  
P r z y c h o d z ę  tu  ulgi szukać.  D a w n o  się serce 
m o je  nie r a d o w a ł o  taką spoko jnośc ią ,  tak do-  
sk on a łe m  us t r o n ie m ,  tak p r a w d z i w ą  s w o b o d ą .  
S a m  jeden tu  j e s tem,  sam  jeden z myślami ,  
sa m  jeden z p r zy r o d ze n ie m .

( Dohońęzenie nastąpi.)

*) W e r k i ,  rezydencja Aięcia Wiltgenstcina,  po­
łożone na Wschód W i ln a ,  o 7 wiorst od miasta.

Teatr miejski.
W  niedzie lę  dnia 25. L ipca  1841.— »S t a r a  

r o m a n t y c z k a « ,  k o m e d y a  w  2ch  ak tach ,  
o ryg ina ln ie  w ie r s z e m  p rz e z  S tan is ław a  B o g u ­
sław sk iego  napisana. Zakończy: „ P o w r ó t  
z P a r y ż a  d o  P o z n a n i a " ,  czyli:  R ó ż n i c a  
m i ę d z y  e l e g a n t k ą  i p a r a f i a n k ą ;  o ry g i­
n a ln a  n a r o d o w a  k o m e d y a  ze śp ie w a m i p rze z  
L -  A. D m u sz e w sk ie g o ,  z m uz y k ą  Józefa
Elsnera- ___________

W Y W O Ł A N I E  P U B L IC Z N E .
W  księdze h y p o te cz n ć i  n ie ruchom ośc i  w  w s i  

'"G o śc ie jew ie  sub N r  4. p o ło ż o n e j ,  do  B o g u -
•  ł a y y a  B e y e r  i m a łżonk i jego  n a le ią c ć j ,  za-

hipo tekow ane są ,  a m ianow icie  na dawniej- 
szćj Jana  Joppa  części:

1) Rubr. III. Nr. 1. ta la rów  160 z prow izyą  
po  5 od sta dla A braham a Mojżesza Kai- 
sera z Rogoźna, na fundamencie obliga- 
cyi Jana i A nny Elżbiety m ałżo n k ó w  
Jopp  z dnia 2. Stycznia i 4. C zerw ca  ro ­
ku 1S04-, na co attest hypoteczny w  dniu 
2. Stycznia i 4. C zerw ca 1804. udzielo­
nym  zosta ł ;

2) Ruhr. I I I .  Nr. 2. ta larów  600 z p row izyą  
po 5 od sta dla dzierżaw cy dornanialnego 
Filipa Neum ana z O w ieczek ,  z obligacyi 
przez Jaria Beyera i Jana Nicolay w  dniu 
19. Lutego 1805. r. w y s taw io n e j ,  z którą 
także attest hypoteczny w  dniu 12. Marca 
1805. r. w  expedycvi w y d an y m  został.

Kapitały te ob y d w a  są już zapłacone, je­
dnakow oż  w ym ien ione dokum enta ex cjuibus 
a n a w e t  kw ity  nie mogą być dostawione.

Na w niosek właściciela w yźćj oznaczonćj 
nieruchomości w zy w a ją  się niniejszem publi­
cznie wszyscy ci, którzy z w yżej w y m ien io ­
nych obligacyi i w y k a z ó w  hypotecznych do 
kap ita łów  ad 1 i 2 w ym ienionych  per  160 ta­
la ró w  i 600 ta la rów  z prow izyam i jako w ła ­
ściciele, sukcessorowie, cessyonaryusze lub 
posiadacze zastawni p ra w o  rnieć mniemają, 
aby się w  terminie

d n i a  25. S i e r p n i a  r. b.
0 godzinie Smej zrana przed Ur. Sello, Asses- 
sorem Sądu z swerai p retensyami zgłosili, gdy 
w  p rzec iw nym  razie amortyzacya obligacyi 
ad 1 i 2 w zm ian k o w an y ch  w raz  z w ykazam i 
hypotecznemi w yrzeczoną będzie, przypo­
zw ani ze sw em i pretensyami prekludowani
1 na w ieczne  milczenie skazani zostaną.

R o g o ź n o ,  dnia 24. M a rc a  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k  o - m  i e j s k i .

W Y W O Ł A N IE  PU B L IC Z N E .
W  księdze hvpotecznej n ieruchomości tu  

w  Rogoźnie pod Nr. 359. położonej, do pie­
karza P a w ł a  B u s s e  i małżonki jego należą­
c e j ,  zahypotekow ane są

1) sub Rubr. III .  Nr. 1. ta la rów  100 z p ro ­
w izyą po 5 od sta dla Burmistrza spra­
w iedliw ości H anf na fundamencie obliga­
cyi Jana Henryka O eser  z dnia 5. C z e r ­
w c a  1801. ro k u ,  z którą intermistyczny 
w y k a z  hypoteczny w  expedycyi udzielo­
nym  został;

2) sub, R ubr. III- Nr. 2. ta la rów  400 spłacić 
się miane 14 dni przed  Sw . Janem  1802. 
roku, a eventualiter od czasu tego p ro w i-  
zye po 5 od sta przynoszące ex obliga- 
tione Jana  Henryka i Maryanny m ałżon­
k ó w  O eser z dnia 24. L ipca  1801. roku,
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k tó ra  to  obligacya dla ek o n o m a N e p o m u ­
cena Ju lsk iego  z Z ę b o w a  p o d  P n ie w a m i  
w y s ta w io n ą  i a t łe s tem  h y p o te c z n y m  o p a ­
t r z o n ą  została.

T w ie r d z i  jednak  w łaśc ic ie l  w y ż  oznaczonej 
n ie ru c h o m o śc i  zap łacen ie  o b y d w ó c h  p r e te n ­
s j i ,  k tó ry c h  p rzec ież  d o k u m e n ta  h y po teczne ,  
a co do  drugiói p re tensy i  n a w e t  k w i tu  p r a ­
w o m o c n e g o  n ie  jest d o s ta w ić  w  stanie, z p r z y ­
czyny  iż t a k o w e  w  czasie p o ża ru  ognia w  R o ­
goźnie spaliły  s ię ; p rze to  na |ego w n io se k  
w z y w a j ą  się n in ie jszćm  publiczn ie  w szy scy  
ci,  k tó rzy  z w y ż e j  w y m ie n io n y c h  obligacyi 
i w y k a z ó w  h y p o te c z n y c h  do k ap i ta łó w  tu  ad  
1 i '2 w y m ie n io n y c h  p e r  100 ta la ró w  i 400 ta ­
l a r ó w  w r a z  z p r o w iz y ą ,  jako w łaścic ie le ,  
s u k c e s s o r o w ie , ce ssyonaryusze  lub  posiadacze 
z a s ta w n i  p r a w o  m ieć  m n ie m a ją , ab y  się 
W  te rm in ie

d n i a  25.  S i e r p n i a  r. b. 
o godzin ie  8m ej z rana  p rz e d  Ur. Sello, Asses- 
so re m  S ąd u  z s w e m i  p re te n sy am i zgłosili, gdy  
w  p r z e c iw n y m  raz ie  am o r ly zac y a  obligacyi 
ad  1 i 2 w z m ia n k o w a n y c h  w r a z  z w y k a z a m i  
hy^poteczriemi w y rz e c z o n ą  b ę d z ie ,  p rz y p o ­
z w a n i  z s w e m i  p re te n sy am i p r e k lu d o w a n i  i 
na  w ie c z n e  m ilczen ie  skazani zostaną.

R o g o ź n o ,  dnia 24. M arca  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

P o d a je  się n in ie jszem  do publiczne j  w ia d o ­
m o śc i ,  źe K o m m issa rz  o b w o d o w y  P o ru c z n ik  
U r.  B o n a w e n t u r a  M a c i e i o w s k i  i Ur .  
I z a b e l l a  R o g o w s k a  z T w o r z y m ie r e k ,

k o n tra k te m  p rz e d ś lu b n y m  z dn ia  24. M aja r .  b .  
w s p ó ln o ś ć  m a ją tku  i d o r o b k u  w y łączy l i .

S z r e m ,  dn ia  27. M aja  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D o  s p r z e d a n i a .
B ry cz k a  k ry ta  na  ry so ra c h  i n a  że laznych  

o s ia ch ,  z u p e łn ie  w  d o b r y m  stanie i n o w o  ula- 
k i e r o w a n a ,  stoi u  k o w a la  H a i n c e  na  G arba-  
ra c h  do  sprzedan ia .

Poznań  , dn ia  20. L ipca  1841.______ ________

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  20. Lipca  1841.
hto- Na pr. curant

P ■pi G. papie­
rami

goto­
w i z na

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang. obligacje 1830. . . .

4 1041 * 103 f*
4 103 10t4

Obligi premiów handlu morsk. — 78* 78J
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3 ł 103f —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3ij — —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 S 103J
Królewieckie dito , . —- — —
Elblągskie duo . . 3? 100 —
Gdańskie dito w T . . • • . — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 31 102J 1015
Listy zast. W , X. Poznańskiego . 4 106 1054
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3 i — 102
Pomorskie dito • . 3 b 103| ___
Kur- i Nowomarch. dito , . 31 102 J 1024
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 1024 —

w e)-M archii ..................... — — —
Złoto al m a rc o ........................... — 211 ___

Nowe dukaty — — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 13i 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 8J 71
Discnoto . . . . . . . . — 3 4

N a z w y  k o ś c io łó w

W  niedzielę dnia 25. Lipca 1841, r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 16. aż do 
dnia 22. Lipca 1841.

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pn.W ieruszewski — — 3 2 1 1
W  koś. farn. S.MaryiMagd. - Dziek. Zejland — — — — — 2
S. W ojciecha . . . . - Mans. Duliński — 2 1 3 2 2
W  kościele Sw. Marcina - Prob Kamieński — 5 2 3 1 ~~ i
Gmina niemiecko-katolicka • Pawelke X. Pawelke — — — — —
Dominikanów . . . . - Scholtz —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P r. Urbanowicz — — — — — —
W  ewanielickim S. Krzyża Superint- Fischer Kandydat 1 4 4 3 2
W  ewanielickim S. Piotra Kandydat Jiihner — 2 2 — — 1
W  kościele garnizonowym W oj. nadkazn.Cranz — 2 1 — 1 —

Ogółem . 12 | 13 I 12 1 * 8


